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RĘKODZIELNICZO-MIESZCZAŃSKIEGO 


WYCHODZI W KAŻDĄ NIEDZIELĘ 


Kraków, ullca Św. Krzyża L. 7. 


Rocznik III 


| „Tygodnik Mieszczański” 
nabyw ać yi we wszystkich agencyach 
enników. 


a nie zwraca się. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą od wiersza | 
BOTO 20 hal. — Nadesłane al. 


| Poczt. Conto Kasy Oszcz. Nr 122.711. 
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Pierwsza Galicyjska Fabryka 
Warszawskich Cukrów 
i Marmolady 


J. Sosnowski i A. Zachariewicz 


Pierwsze krajowe przedsiębiorstwo robót żelazno-betonowych. 
Kraków, Baszto wa ł. 25. Telefou 2306. — Centralia: Łwów, Kopernika I. 3. Telefon 470. Wstępne projekty i przedmiary na żądanie bezpłatnie. 


ZARŁAD ARTYSTYCZNO-ŚLIISARSKI j 


FRANCISZEK WESELY 


KRAKÓW, KRUPNICZA L. 23. 


A. SOBOLEWSKI i S-ka 


PODGÓRZE, ul. Kącik 10, Tel. Nr 2040 


wykonuje: ROBOTY KUTE w każdym stylu. — Konstrukcye żelazne i ro- 
boty budowlane. — Ogrodzenia kute i siatkowe. — Stylowe świeczniki i okucia. 
Roboty galanteryjne kute w żelazie, miedzi i brązie. 


Zamówienia PR By! własnych projektów i podanych wzorów po najprzystępniejszych 
ach. — Wzory i kosztorysy przesyła odwrotnie. 


Wykonuje wszelkie konstrukcye ogniotrwałe 


em żelazno-betonowe El 


Znakomite Karmelki nadziewane 
i miękkie w 100 odmianach. 


Fabryka warszawska odznaczona 9 naj- 
wyższemi nagrodami. 


poleca 


Wobec wyborów sejmowych. 


Rozpoczynajmy pracę! 
Kraków, I czerwca 1913. 


Zasada, którą postawiliśmy w ubiegłym 
tygodn'u w naszem piśmie, iż rękodzielni- 
kom krakowskim należy się w najbliższym 
Sejmie odrębne zastępstwo, spotkała się we 
wszystkich słerach naszego miasta z jak 
najprzychylniejszem przyjęciem. Postulat wy- 
sunięcia w nadchodzącej akcyi wyborczej 
kandydata, któryby posiadał misyę a zara- 
zem obowiązek obrony interesów stanu rę- 
kodzielniczego, wyłonił się jako nieunikniona 
potrzebą chwili, jako konieczność, której 
spełnienie nie może ulegać ani wątpliwości 
ani zwłoce. 

Zważmy bowiem, że stan rękodzielniczy 
w kraju, obejmujący blisko pięćdziesiąt ty- 
sięcy samoistnie pracujących majstrów, a 
zatrudniający setki tysięcy czeladzi i kształ- 
cący młode pokolenie, nie miał dotąd, a więc 


Adres Telegr.: Kralobanka 


Kapitał akeyjny 
Fundusze rezerwowe 
Stan wkładek 


Gantor wymiany. 


Jakób Better 


w Krakowie, ul. Starowiślna 4, parter 
Telefon Nr. 515. 


| przez kilka dziesiątek lat, swojego zasięp- 


stwa w tem ciele reprezentacyjnem, które 
ze względu na swe zadania może w wyso- 
kim stopniu, wpływać ustawodawstwem 
na losy i rozwój rękodzieła i drobnego prze- 
mysłu. Ten brak obrońców rękodzieln' ków 
w Sejmie galicyjskim Sprawił, że niektóre 
gałęzie produkcyi rękodzielniczej zupełnie 
upadły, niektóre z nich ledwie wegetują, 
inne wreszcie z powodu braku pomocy z ze- 
wnątrz rozwinąć się należycie nie mogą, 
aczkolwiek są one tego rodzaju, że przy 
odpowiedniem zorganizowaniu ich obrony 
i pomocy ze strony kraju, mogą rokować 
jak najlepsze nadzieje dla ogólnej produkcyi 
krajowej. Jeżeli zatem do tej chwili stara 
ordynacya wyborcza, pochodząca z pierw- 
szej doby konstytucyjnej a opierająca się 
na przywileju klasowym, krzywdziła bardzo 
dotkliwie stan rękodzielniczy, nie dając mu 
osobnego zastępstwa, to raz już trzeba tej 
krzywdzie położyć kres, bo narażałoby się 
na szwank najżywotniejsze interesy naszej pro- 


K 15.000.000 | 
K 2.700.000 | 
K 40.000.000 


Osobny oddział losowy. 


dukcyi rękodzieiniczej, stanowiącej bardzo 
poważny czynnik w ogólnej wytwórczości 
kraju i państwa. 

To byłby jeden motyw, dlaczego ręko- 
dzielnicy krakowscy muszą się domagać 
osobnego zastępstwa w najbliższym Sejmie. 
Motyw drugi wynika z pierwszego, przyczem 
ma taką moc przekonywującą, że chyba nie 
znajdzie się nikt, ktoby przeczył, iż mandat 


sejmowy  rękodzielnikom  najsłuszniej się 
należy. 
Niejednokrotnie już zaznaczaliśmy, iż 


w rozbitym projekcie reformy wyborczej 
przyznano dla rękodzielników dwa odrębne 
mandaty. Z tych jeden miał przypaść kra- 
kowskiej Izbie rękodzielniczej. Komisya dla 
reformy wyborczej w Sejmie, tudzież jej re- 
ferent dali przez to jasno do poznania, że 
odczuwają i rozumieją potrzebę: dania za- 
stępstwa interesom rękodzielniczym. 
Projekt nowej ordynacyi wyborczej, prze- 
padł — jak wiadomo — w ostatniej sesyi. 
Nie był on idealnym, bo nie opierał się na 


Bank Zaliczkowyi Kredytowy. Königgrätzu 


Gł. Siedziba: w Kóniggratzu. — Filie: Chrudim, Caślaw, Jicin, Pilzno, Praga, Semily, Slany, Turnow. 


Filia Kraków, ulica Wislna l. 3. 


Bank przyjmuje wkładki na książeczki za 
oprocentowaniem po 4'/,%/, na rachunek bieżący 
stosownie do umowy. 


——— 


Liczba telefonu 206%. 


Losy na raty miesięczne. 
DREW ZY Z a 


PRZEDSIĘBIORSTWO 


budowy, robót żelazno-betonowych, kanalizacyi, fa- 
bryka wyrobów betonowych, oraz skład wszelkich 
materyałów budowlanych, — Kosztorysy na żądanie. 
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Dom handlowy i fabryka serów 


BRACI ROLNICKICH 
Kraków, Wielopole 7/1. 


«TYGODNIK MIESZCZAŃSKI» 


ck 


znakomite marki (BR) w oryginalnych zarejestro- 
wanych skrzynkach po 150 sztuk. 


== CENNIKI DARMO I OPŁATNIE. 


KW ARGLE 
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ściśle demokratycznych zasadach a przez 
to nie wetował w zupełności krzywdy sze- 
rokich warstw ludności pracującej. W każ- 
dym razie był pewnym objawem rozwoju 
i demokratyzacyi. Gdyby szczęśliwym zbie- 
giem okoliczności i wypadków politycznych 
projekt ten był przeszedł i uzyskał sankcyę 
cesarską, a widoki ku temu były najlepsze, 
rękodzielnicy krakowscy byliby obecnie mieli 
pewny mandat z Izby rękodzielniczej. I tylko 
z powodu oporu mniejszości Sejmu, tego 
mandatu materyalnie — że się tak wy- 
razimy — nie mamy. Nie mniej jednak mo- 
ralnie on się nam należy, bo jego potrzebę, 
i zastępstwo interesów rękodzielniczych w naj- 
bliższym Sejmie uznały wszystkie stronnic- 
twa polityczne, reprezentowane w sejmowej 
Komisyj dla reformy wyborczej. 

Do tych dwóch motywów przyłącza się 
jeszcze jeden, nie mniej od nich ważny. 

Przyszły Sejm ma załatwić definitywnie 
dzieło reformy wyborczej. W nowym pro- 
jekcie będzie również uwzględnione zastęp- 
stwo stanu rękodzielniczego. Czy jednak 
stanie się to w dostatecznej ilości manda- 
tów? Otóż nasz reprezentant musi tak no- 
wej ordynacyi wyborczej dopilnować, aby 
w niej nie ucierpiał interes rękodzielników 
i drobnego przemysłu. 

To są motywy, które zmuszają ręko- 
dzielników krakowskich do starań o man- 
dat sejmowy dla siebie już przy tych wy- 
borach. 

Uważaliśmy za stosowne podać te mo- 
tywy do wiadomości ogółu, aby się prze- 
konał, że żądanie własnego mandatu wy- 
niknąć musiało nie z drobnych pobudek, 
ale z tego przeświadczenia, że chodzi tu 
o dobro całego stanu rękodzielniczego, 


o rozwój i przyszłość produkcyi galicyjskiej 
i dorobek ekonomiczny kraju! 

Jak już na początku zauważyliśmy, sta- 
nowisko nasze w sprawie osobnego man- 
datu dla rękodzielników spotkało się wszę- 
dzie z sympatyą i życzliwością. Sfery mie- 
szczańskie, przemysłowe, rękodzielnicze, in- 
teligencya dają nam ustawicznie dowody, 
że tego rodzaju postawienie sprawy, było 
pomysłem i czynem obywatelskim, podykto- 
wanym szerokim poglądem i troską o cało- 
kształt interesów krajowych. 


Chodzi teraz o to, aby przygotować 
odpowiednio teren dla naszej kandydatury. 
Tej pracy powinni się imać już teraz rę- 
kodzielnicy krakowscy, do których się zwra- 
camy z gorącym apelem i prośbą, aby 
dla kandydata naszego uprawiali grunt, by 
zyskiwali sympatye dla samej sprawy i agi- 
towali za oddawaniem głosów tej osobie, 
którą do ubiegania się o mandat wysuniemy. 
Rękodzielnicy krakowscy przy obecnych wy- 
borach muszą iść solidarnie i zgodnie. 
Wszelkie chwilowe waśnie, spory czy małe 
nieporozumienia ustać muszą, bo wszak 
mamy przed sobą wielki do spełnienia cel: 
mamy wysłać do Sejmu naszego reprezen- 
tanta. 

Mamy nadzieję, -że mieszczaństwo kra- 
kowskie, tudzież inne warstwy do dopięcia 
nakreślonego celu nam dopomogą. Wszak 
rękodzielnicy krakowscy szli dotąd ręka 
w rękę z całem mieszczaństwem, jako jego 
poważna część. Nie wątpimy, że usilnym 
wspólnym zabiegom i pracy osiągniemy 
zwycięstwo! 


Stronnictwa wobec wyborów. 


Stapiński się cofa! 


Na zjeździe Polskiego Stronnictwa ludowego, 
odbytego przed trzema tygodniami we Lwowie, 
uchwałono rezolucyę, pozwalającą Komitetowi wy- 
borczemu tego Stronnictwa na zawarcie w akcyi 
wyborczej kompromisu z Ukraińcami. Cała prawie 
prasa takie stanowisko potępiła i dlatego też Sta- 
piński ogłosił we wszystkich pismach enuncyacyę, 
w której imieniem Zarządu wyborczego i P. S. L 
stwierdził, że żadnego układu wyborczego względ- 
nie sojuszu stronnictwo ze stronnictwem ukraiń- 
skiem nie zawarło, ani też żadnego niema zamia- 
ru. Zarazem oświadcza, że we wschodniej Gali- 
cyi Polskie Stronnictwo Ludowe celem uniknięcia 
rozbicia polskich głosów zamierza ograniczyć się 
do postawienia swoich kandydatów jedynie w kil- 
ku powiatach. 

Jak z tej enuncyacyi widać, Stapiński cofnął 
się na całej linii. 


Zjazd wszechpolaków. 


W ubiegłą niedzielę obradował w Rzeszowie 
doroczny zjazd stronnictwa narodawo-demokraty- 
cznego. Obradom przewodniczył prezes stronnic- 
twa Pawlikowski, który też zagaił obrady. Mowę 
swą zakończył odczytaniem depeszy z wyrazami 
hołdu dla księży biskupów, której brzmienie przy- 
jęli zgromadzeni przez aklamacyę. — W dalszej 
dyskusyi na temat sytuacyi krajowej zabierał głos 
szereg mowców, między innymi poseł Stanisław 
Głąbiński, poseł br. Skarbek, dr Stanisław Grab- 
ski. — W zakończeniu zjazdu uchwalono rezolu- 
cyę, streszczającą się w następujących zasadach : 
Stronnictwo narodowo-demokratyczne idzie do 
walki wyborczej pod hasłem walki o reformę wy- 
borczą wprawdzie, lecz inną, niż tag którą uda- 
remniono; w walce wyborczej połączy się ze 
związkiem chrześcijańsko-ludowym, idącym pod 
znakiem listu pasterskiego episkopatu polskiego 
a przeciw konserwatystom krakowskim. ludowcom 
i ukraińcom, wreszcie: we wschodnich powiatach 
popierać będzie kandydatów, zatwierdzonych przez 
Radę Narodową... 
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Dziesięć godzin na polowaniu, 


(HUMORESKA). 


(Dokończenię.) 


Tuż za miasteczkiem ciągnęły się olbrzymie 
równiny pól usiane tu i owdzie pasami łubinu lub 
zagonami kartofli, 

Wrześniowe słońce rzucać już poczynało pas- 
mami promieni, gdy gromadka nasza ustawiwszy 
się w długą linię, ruszyła potem brodząc po łubi- 
nach i kartofliskach. 

Najbliżej mnie szedł Fąsio, czuwający nade- 
mną i dający mi wskazówki. 

Serce mi biło i w każdej chwili gotów byłem 
celnym strzałem przywitać pokazującego się zwie- 
rza. Lecz pomimo, że już uszliśmy kawał drogi, nie 
natrafiliśmy ani na śład żywej istoty. 

— Strzelbę trzymaj ku ziemi, bo może wypa- 
lić ! — napominał mnie Fąsio. 

— Nie gap się na strony, tylko przed siebie, 
uważaj |... 

Wytężyłem więc wzok i gdy nagle jakiś ptak, 
który wydał mi się olbrzymim, poderwał się na pa- 
rę kroków przedemną, zadrżałem, zamknąłem oczy 
i wypaliłem w górę. 

— (o ty robisz na miłość Boską ! — krzyknął 
na mnie Fąsio — do skowronków się nie strzela!.. 


ZAKŁAD CENTRALNY WE LWOWIE. 


— Kiedy to nie był skowronek — broniłem się. 

Biedny Fąsio! jakże się musiał za muie rumie- 
nić, słysząc pomrukiwania rozgniewanych myśli- 
wych. 

— Skąd się tu wziął taki fuszer ? — pytał 
któryś. 

— Albo, ostrożnie panowie! — żeby którego 
z was nie wziął za zająca... 

Humor myśliwych pogarszał się z każdą chwi- 
lą, gdyż pomimo dwugodzinnego chodzenia nic się 
nie pokazywało. 

Skierowaliśmy się więc pod las. 

W dali na drodze widać było wlokącą się 
chłopską furkę, zamówioną pod zwierzynę, a tym- 
czasem wiozącą prowiant. 

Ale jak się okazało po paru godzinach włóczę- 
gi i pod lasem nie było zwierzyny. Myśliwi pa- 
trzyli na siebie z zakłopotaniem... 

Cóż dalej? Dokąd iść? 

Ktoś zaproponował śniadanie i mały odpo 
czynek. 

Roztarasowaliśmy się więc pod lasem i ocze- 
kiwaliśmy na furkę. Tyinczasem manierka poszła 
z ust do ust i stopniowo humory zaczęły się wypo- 
gadzać. A gdy rozpakowano wiktuały, zrobiło się 
nawet wesoło. Pocieszano się, że zapewne koło 
południa »kotys zaczną z lasu wychodzić w pole. 
Opowiadanó sobie o setkach zabitej na tym tere- 
nie w roku zeszłym zwierzyny, o tych olbrzymich 
siadach kuropatw, na które dziś wyjątkowo natra- 


fić nie mogliśmy, o tych mistrzowskich strzałach 
jakie te pola swego czasu oglądały. 

Nie wątpiłem w to wszystko, com słyszał, 
dziwiąc się tylko fatalności dzisiejszego dnia. Po 
śniadaniu ruszyliśmy znów z pod lasu w kierunku 
pól... 

Tym razem szczęście zaczęło się myśliwym 
uśmiechać, bo poderwała się przepiórka. Huknęło 
naraz kilkanaście strzałów i biedne ptaszątko, a 
właściwie tylko strzępki z niego, spadły na ziemię. 
Wtedy stała się rzecz nieprzewidziana, bo w chwili 
gdy Buchała zbliżał się, by zabrać zwierzynę, 
z przeciwnego końca również w podobnym zamia- 
rze sunął Puchała. Obaj myśliwi o mało nie zaczęli 
się kłócić, gdy Gięcewicz również wystąpił z pre- 
tensyą do zabitego ptaszka. Za jego przykładem 
poszli inni. 

Niewiadomo do czego byłoby doszło, gdyby 
nie wdanie się losu w tę sprawę. Bo oto gdy strzel- 
cy spierali się wzajemnie, do kogo zwierzyna nale- 
ży, pies Fąsia, młody, pierwszy raz wzięty w pole, 
poderwał ptaszka z ziemi i popędził z nim w łubin. 

Wszelkie nawoływania: Pójdź tu! do nogi! 
Bekas ! — okazały się daremne. Bekas ukazał się 
dopiero po pewnej chwili, a szczątki pierza, po- 
zostałe na jego mordzie, wymownie świadczyły 


o dalszych losach nieszczęśliwej przepiórki. 
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Ruszono dalej. 
Sam już nie wiem, jak się to stało, żem zaczął 
zostawać w tyle. Czułem już porządne zmęczenia 


Bank Przemysłowy dla Król. Galicyi i Lodom. z W. Ks. Krakowskiem, Filia w Krakowie 


Telefon: antor 0092. — Dyrekcya 2375, 2377. — Korespondeneyjny od dział towarowy 2540. 
— KAPITAŁ AKCYJNY K. 10.000.000. 


— "TELEFON 0092. 


Kasy otwarte od 9—1 i od 3—5 z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Wszelkie transakcye bankowe. — Finansowanie przedsiębiorstw przemysłowych. — Wkładki na książeczki i rachunek bieżący za korzystnem 
oprocentowaniem. — Podatek rentowy od wkładek opłaca Bank z własnych funduszów. — Akredytywy na miejsca krajowe i zagraniczne. 


Oddział towarowy poleca: węgiel z kopalń krajowych i górnośląskich, cement z fabryki »Górka« w Sierszy i szamotę z fabryki w Skawinie. 


BANK GALICYJOKI DLA RANDLU I PRZEMYOLU 


w Krakowie, Rynek 25. (Dom własny) 


wynajmuje w specyalnie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbca: 


Okręg Podgórze-W eliczka. 


Na zaproszenie grona najpoważniejszych oby- 
wateli odbyło się zebranie przeszło 100 wyborców 
z Podgórza w dniu 27 maja w sali Rady miejskiej 
Zagaił obrady inż. Rolle i obrany przewodniczą 
cym, powołał na sekretarzy sędziego Bieleckiego 
i przemysłowca Wł. Libana. Zebrani uznawszy się 
za komitet obszerny dla przeprowadzenia wyboru 
w Podgórzu, wybrali komitet Ścisły z 21 osób 
i uchwalili, że kandydatury mają być zgłaszane do 
komitetu ścisłego do dnia 5 czerwca. 

Na tem posiedzeniu została zgłoszona kandy- 
datura dotychczasowego posła i burmistrza Fran- 
ciszka Maryewskiego. 

Po zgłoszeniu kandydatów odbędzie się zgro- 
madzenie publiczne, na którem kandydaci wygło 
szą mowy kandydackie. 

Prezes Komitetu wyborczego, inż. Rolle 
z Podgórza, ogłasza, że kandydatury na posła do 
Sejmu z miast Podgórze-Wieliczka należy zgłaszać 
na jego ręce najdalej do dnia 5 czerwca b. r. 


Drugi List pasterski, 


(Znaczenie pierwszego a drugiego Listu. — Po- 
tępienie radykalizmu. — Zbyt pochopny sąd. — 
Skutki Listu na wsi. — Ciężka walka stronnic- 
lwa ludowego. — Znaczenie Listu w miastach. — 
Znaczenie polityczne Listu), 


Ukazał się z rzędu drugi List pasterski, wy- 
dany przez episkopat polski. Ogłoszenie tego ro- 
dzaju enuncyacyi stoi w ścisłym związku z nad- 
chodzącymi wyborami do Sejmu. 

List pierwszy, opublikowany w czasie trwania 
tegorocznej sesyi sejmowej, miał moc niweczącą; 
unicestwił projekt reformy wyborczej, forsowany 
przez większość sejmową, projekt, który — zda- 
niem biskupów polskich „radykalizował Sejm 
i narażał na szwank interesy Kościoła katolic- 
kiego*. 

List obecny zaś ma zawierać środki zapobie- 
gawcze. 

Wiadomo, że Sejm najbliższy zająć się musi 
definitywnie sprawą reformy wyborczej. Charakter 
nowej ordynacyi wyborczej tudzież zakres upraw- 


i nogi ciężyły mi. Pomału traciłem z {oczu towa 
rzyszów, którzy podnieceni ostatnim wypadkiem 
ruszyli szybkim krokiem. 

Dzień był ciepły i było już około południa, bo 
słońce stało wysoko. Obejrzawszy się na wszyst- 
kie strony spostrzegłem w oddali samotnie ster- 
czącą w polu kępkę zarośli. Tam skierowałem swe 
kroki w nadziei, że sobie odpocznę i posilę się. 

Tymczasem serce zabiło mi silniej, gdvż zau 
ważyłem, że za jednem z krzaków coś się rusza. 
Czyżby istotnie mnie,  fuszerowi, jak mię zło- 
śliwie ktoś nazwał, przypadło w udziale zakasować 
wszystkich w dniu dzisiejszym ? Od tego krzaku 
dzieliła mię odległość jakich stu kroków. 

Nie, oczy mnie nie myliły! Za krzakiem coś 
się ruszało, i to zapewne jakieś większe zwierzę, 
bom przez gałązki zauważył coś białego. Sarna, 
czy zając?!.. Bałem się bliżej podejść, aby nie 
spłoszyć ; nabiłem więc ostrożnie dubeltówkę 
i możliwie dokładnie wycelowawszy wygarnąłem 
z obu luf odrazu. I istotnie tym razem strzał mię 
nie zawiódł, bo za krzakiem rozległ się krzyk 
przerażający : 

— Rany Boskie! — zabił mię, zabił, moja 
ręka, moja ręka! 

Zdrętwiałem ! 

Strzelba wypadła mi zręki i nie wiedziałem, co 
mam robić, uciekać, czy stać, gdy tymczasem z ża 
krzaka wypadł chłop i wygrażając skrwawioną 
ręką, biegł ku mnie. 

Stałem, oglądając się bezradnie na wszystkie 
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nień obywatelskich przez nią unormowany, będzie 
wynikiem składu przyszłego Sejmu. Jeżeliby zatem 
z urny wyborczej wyszli w wielkiej liczbie po- 
słowie, którzy są wrogo usposobieni dla sprawy 
rozszerzenia prawa wyborczego na sfery tego pra- 
wa pozbawione lub też posiadające je w małej 
tylko mierze, to nowa ustawa wyborcza niedaleko 
odchodziłaby od dotychczasowej. Byłaby — acz- 
kolwiek trochę zmieniona — dalszą krzywdą sze: 
rokich warstw ludności pracującej. W razie zaś 
przeciwnym, gdyby do Sejmu dostały się w po- 
ważnej liczbie czynniki naprawdę postępowe, to 
przeforsowałyby one ustawę wyborczą, zakreślającą 
nader szerokie kręgi i pozwalającą na zastępstwo 
interesów tych nawet warstw, które mają zastęp- 
stwo swoje w parlamencie. Rzecz oczywista, że 
tej właśnie ewentualności obawiają się biskupi, bo 
bądź co bądź Sejm uległby wtedy rzeczywistej 
radykalizacyj. 

Tej ewentualności chcieli biskupi koniecznie 
zapobiedz. Aby jednak masy wyborcze oryentowały 
się w sytuacyi i przy akcie wyborczym głosowały 
przeciw czynnikom — w pojęciu biskupów — 
niebezpiecznym, rozprawia się drugi List pasterski 
bardzo długo i szeroko z pojęciem radykalizmu. 
Cały List, trzymany w tonie polityczno-naukowym, 
mógł być dla szerokich warstw niezbyt zrozumia- 
łym i dla tego też prawie równocześnie wydano 
broszurę, przeznaczoną prawdopodobnie dla wło- 
Ściaństwa, w której celowo przedstawiono radyka- 
łów w sposób tak dobitny, iż nie wiedzieć, czy 
tego rodzaju określenie znajdzie aprobatę nawet 
wśród włościaństwa. 


Wracając jednak do Listu, trzeba zaznaczyć, 
iż episkopat polski nie ograniczył się jedynie do 
określenia radykalizmu w polityce. Wszelkie teo- 
retyczne wywody i polemika dobre są w czasach 
zupełnego spokoju a nie w czasie takim, jaki dziś 
przeżywamy, nie w chwili zbliżających się wybo- 
rów sejmowych. Z tego też stanowiska wychodzili 
biskupi i dlatego bezpośrednio po określeniu ra- 
dykalizmu politycznego, przeszli do wskazania, 
które partye i stronnictwa w kraju w obecnym 
okresie czasu uważać należy za radykalne. 

Przypisanie radykalnych przekonań pojedyn- 
czym partyom odbyło się na tle usiłowań urze- 
czywistnienia reformy wyborczej w ostatnim Sej- 
mie. I dlatego też radykainemi zamianowane zo- 


strony. A chłop tymczasem nie przestawał lamen- 
tować; co gorsze położył się i zaczął tarzać po 
ziemi. 

Przerażenie moje nie miało granic. Przeklina- 
łem chwilę, w której wziąłem strzelbę do ręki, zło- 
rzeczyłem Fąsiowi, złorzeczyłem całemu Światu 
i samemu sobie. A ranny tymczasem nie przesta- 
wał jęczeć i tarzać się po ziemi. Byłby zapewne 
zmarł, gdyby nie dziwny środek, który znowu go 
na równe nogi postawił. 

Oto stojąc tak bezradnie. wsunąłem rękę w 
kieszeń i namacałem tam dziesięciokoronowy pa- 
pierek. Nie widząc innej rady, wyjąłem go i na- 
chyliłem się nad poszkodowanym. I o dziwo! 

Umierający wstał, pieniądze wsadził za pazu- 
chę i poszedł. 

Dodawać nie potrzebuję, 
wstrząsnęło mną do głębi. 

Miałem juz dosyć strzelby; dosyć polowania. 

Postanowiłem krótszą drogą udać się do domu; 
ruszyłem więc w stronę lasu, za którym w odle- 
głości jakichś czterech wiorst leżało miasteczko. 
Właśnie wchodziłem w pierwsze zagajniki, gdy 
w tem... Nie! teraz już się nie mylę.. 

We mchu pod drzewem coś siedzi. Rozróżniam 
nawet pióra ogona. Znów zagrała we mnie krew 
myśliwska. Cietrzew, najwidoczniej cietrzew. 

Przyparłem lufy do pnia sosny, by nie chybić. 

Pociągnąłem za cyngiel. Kurki trzasły, lecz 
strzał nie padł: strzelba była nie nabita... 


że zdarzenie to 
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stały wszystkie te partye, które się złączyły w u- 
siłowaniach przeprowadzenia nowej reformy wy- 
borczej. Jak do pewnego stopnia sztucznym był 
„blok* złożony przez byłego namiestnika Bobrzyń- 
skiego, tak w dużej mierze dziwoiągiem byłby 
blok radykalistów, złożony z takich grup, jak: so- 
cyaliści, ludowcy, ukraińcy, demokraci polscy i.. 
stańczycy krakowscy. 

Czy nie nastąpiło. w tym wypadku pewne 
przeholowanie, zwłaszcza, że między „radykała- 
mi“ znalazł się również c. k. austryacki rząd. 

O radykalizm tego rodzaju czynników jak 
centralny rząd i krakowscy stańczycy absolutnie 
posądzić nie możemy. Całą swoją polityczną dzia- 
łalnością dali nam stańczycy poznać, iż są rdze- 
niem reakcyi politycznej i społecznej. I dlate- 
go z tym ustępem Listu trudno się pogodzić. 

List pasterski został w ubiegłą niedzielę od- 
czytany z ambon we wszystkich dyecezyach. Nie- 
wątpliwie na szersze masy wyborcze wywrze on 
w nadchodzących wyborach pewien wpływ; je- 
steśmy bowiem społeczeństwem szczerze katolic- 
kiem i wszelkie enuncyacye naszych arcypasterzy 
podawane publicznie w kościele nie mogą być dla 
nas obojętnemi. Cóż dopiero enuncyacya, aprobo- 
wana przez cały episkopat. 

Trzeba jednak zaznaczyć, że wszelkie akty 
publiczne rozmaicie oddziaływują w rozmaitych 
warunkach i okolicznościach. Stąd można przypu- 
szczać, iż List pasterski nie wywrze takiego wpły- 
wu na wyborców miast, jak na wyborców wiej- 
skich. j 

Po wsiach galicyjskich rozegra się w prze- 
ciągu tych kiiku tygodni, dzielących nas od wy- 
borów dalszy akt tragedyi duszy chłopskiej. Stron- 
nictwa wiejskie, przez biskupów, jako radykalne 
osądzone, będą musiały przebyć ciężką walkę, a 
zarazem trudną próbę hartu i siły przekonaniowej 
chłopa polskiego, który stanąwszy raz po stronie 
stronnictwa, które bez zastrzeżeń opowiadało się 
za ostatnim projektem reformy, będzie musiał być 
przygotowany na szykany, oby nie na prześlado- 
wanie! Trzeba dziś przypuszczać i tę ewentual- 
ność, że słabsze charaktery w tej walce ulegną. 
Nie przesądzając zupełnie, kto w danym wypadku 
ma słuszność, bo rzecz ta do zupełnie innego na- 
daje się rozważania, życzyćby sobie należało, aby 
kler sam ostrze walki między dwiema grupami po 


Wtem, ku nowemu memu przerażeniu i zdu- 
mieniu tuż za mną rozległ się głos obcy: 

— Hej, hej! panie, co tam pan robisz?! 

Obejrzałem się, był to strażnik leśny. 

— Co pan tu robi? Ma pan bilet na broń? 

— Cò! jaki bilet?! 

— No pozwolenie. Niech pan nie udaje, że pan 
nie row  * Nie udała się sztuka! Przoszę oddać 
strzelbę. 

Zdrętwiałem. , 

— lakto? Ja mam oddać strzelbę? Przecież 
to strzelba nie moja. Co powiedzą koledzy, co po- 
wie Fąsio, Giecewicz ? ! 

Niemal na płacz mi się zbierało. Próżnom się 
tłómaczył, objaśniał. Leśnik był nieubłagany. Co 
gorsze pocieszał mnie, że na tem się.nie skończy 
i żądał zapłacenia kary. Grosza nie miałem przy 
duszy. 

W głowie mi szumiało, a ziemia nie chciała 
rozstąpić się podemną. Wreszcie strażnik jakby 
zmiękczony mą nieszczęśliwą miną, obiecał zgłosić 
się po pieniędze do domu, a strzelbę zabrał ze sobą. 
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Tak się zakończyły pierwsze moje łowy. Z ja- 
ką miną wróciłem do domu, wspominać nawet nie 
chcę. Dodać tylko muszę, że historya ta rozeszła 
się po okolicy i nabrałem pewnego rodzaju sławy. 

Potrzeba mi było tego wszystkiego? ! 

Nie, nie, już więcej nigdy polować nie będę!., 
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wsiach łagodził, aby te wybory nie sprowadzały 
nowego rozłamu, aby nie deprawowały duszy na- 
szego ludu. 

W końcu trzeba tu podnieść, że wydanie przez 
episkopat polski obydwu Listów pasterskich treści 
czysto politycznej, uważać musimy za wielce cha- 
rakterystyczny objaw chwili. Dotychczas bowiem 
mieliśmy ze strony arcypasterzy naszych enuncya* 
cye jedynie z zakresu spraw kościelnych. 


W obronie polskiego 
przemysłu i rękodzieła. 


(Od naszego korespondenta). 
Lwów, 30 maja. 


Hasło popierania krajowego przemysłu i ręko- 
dzieła zostało w ostatnich czasach zasadniczo prze- 
kręcone. Jakaś naiwna mania ogarnęła nie tyl- 
ko ludzi prywatnych, ale i pewne  instytucye, 
w kierunku celowego omijania wszelkiego pro- 
duktu swojskiego a hołdowania modzie sprowa- 
dzania wyrobów zagranicznych. Ten niezdrowy 
ferment należy ze społeczeństwa natychmiast usu 
nąć, aby się dalej nie z większał i nie zataczał 
szerszych kręgów. 

rodkiem na to może być jedynie przeciw- 
działanie tak w słowie, jak piśmie, tak agitacyą 
prywatną jak i na publicznych zgromadzeniach. 

Tą drogą poszedł krakowski Klub ręko- 
dzielniczo-mieszczański, który na roz- 
licznych zgromadzeniach i wiecach propagował 
ideę popierania swojskiej produkcyi, na tę samą 
drogę weszła również stolica kraju: Lwów. 

Oto w ubiegłą niedzielę odbył się wiec oby- 
watelski w sali ratuszowej urządzony przez trzy 
lwowskie organizacye a to: „Izbę rękodziel- 
niczą”, „Związek samoistnych kupców, 
przemysłowców i rękodzielników i wre- 
szcie „Organizacyę bojkotu towarów 
pruskich“. Na wiec przybyło kilkuset rękodziel 
ników i przemysłowców, wielka liczba radnych 
miejskich a nadto kilku posłów sejmowych i par- 
lamentarnych. 

Wiec zagaił p. Drewnowski poczem wy- 
brano prezydyum, w skład którego weszli panowie 
Schirmer, Ihnatowicz i Blumenfeld jako 
przewodniczący a sekretarze: panowie Jul. Starkel, 
H. Eile, St. Getritz. 

Obszerny referat na temat: „Przesilenie eko- 
nomiczne“ wygłosił radny miejski p. Olszewski. 
Omówił on bardzo obszernie klęski, jakie nawie 
dziły kraj nasz podczas ostatniej zawieruchy poli 
tycznej, która najbardziej dała się we znaki właśnie 
Galicyi jako krajowi granicznemu. To też obowią 
zkiem jest wszystkich czynników ustawodawczych, 
wszystkich instytucyi i przedsiębiorców wszelkie- 
mi siłami przeciwdziałać tej ekonomicznej kata- 
strofie. 

R. Ohly omawiał skutki lokalne przesilenia, 
które objawiają się przedewszystkiem w ogólnem 
bezrobociu. Następnie żalił się mowca na nie- 
przychylne traktowanie naszego rękodzieła przez 
instytucye krajowe i rządowe. Wynikiem tego jest, 
że wiele przedsiębiorstw zastanowiło, względnie 
bardzo ograniczyło pracę, co jest wielkim ciosem 
dla kraju; w samym Lwowie istnieje 6000 samo- 
istnych rękodzielników, którzy zatrudniają kilka 
dziesiąt tysięcy pracowników. Najgorzej wyszedł 
na tym zastoju przemysł budowlany, kro- 
ry ponadto został pominięty przy do- 
stawach wewnętrzego urządzania dla 
nowo budujących się gmachów. W końcu 
wzywa mowca obecnych , aby gdzie tylko sięgają 
ich wpływy, popierali krajowy przemysł, 

Przemówienie swoje zakończył postawieniem 
następującej rezolucyi : 


1. Wiec obywatelski zebrany we Lwowie 
w dniu 25 maja 1913 r. uznaje konieczność 
popierania wyrobów przemysłu. krajowego 


Kasa Oszczędności 


ulica Szpitalna — dom własny L. 15 


przyjmuje wkładki na książeczki na warunkach dla wkładkujących jaknajkorzystniejszych, 
niszczając z własnych .unduszów podatek rentowy. — PROCENTA wypłaca się, względnie kapita- 
lizuje półrocznie to jest z końcem czerwca i grudnia każdego roku. 

KASA OSZCZĘDNOŚCI udziela pożyczek hipot. i na skrypta, tudzież na zastaw papierów i eskon- 
tuje weksle. — Z kasą połączony jest Zakład pożyczkowy na zastawy ruchome, 


przez ogół społeczeństwa i potrzebę jaknaj 
wydatniejszego, stałego i konsekwentnego, 
czynnego współudziału w pracy nad rozwojem 
i dźwignięciem, oraz najszerszem zastosowa 
niem wyrobów swojskiej produkcyi. 

2. Wiec wyraża ubolewanie tym wszyst- 
kim, którzy nie przestrzegając tych postulatów 
i posługując się wyrobami obcej produkcyi, 
tak dia pokrycia własnego zapotrzebowania, 
jak też przy powierzaniu dostaw, wyrządzają 
oczywistą krzywdę całemu społeczeństwu, któ- 
rego ekonomiczna niezależność i polityczna 
samodzielność związane są Ściśle z kwestyą 
tworzenia własnego, silnego i przez ogół po- 
partego przemysłu. 

3 Wiec protestuje przeciw nieobywatel- 
skiemu postępowaniu tych instytucyi publi- 
cznych, które urządzenia dla swoich gmachów 
sprowadzają z poza granic kraju z zupełnem 
pominięciem wyrobów krajowego przemysłu 
i rzemiosła i wzywa wszystkie instytucye pu- 
bliczne, rządowe, autonomiczne i prywatne, 
ażeby zapotrzebowanie dla wybudowanych, 
budujących się, lub wybudować się mających 
gmachów swoich, pokrywali wyłącznie wyro- 
bami krajowej produkcyi tak — jak to uczy- 
niła lwowska Izba handlowa i przemysłowa. 

4. Wiec wyraża życzenie, ażeby wszelkie 
roboty i dostawy dla instytucyi i gmachów pu- 
blicznych oddawano tylko krajowym i na pod- 
stawie ofert z wolnej ręki uprawnionym prze- 
mysłowcom z bezwarunkowem wykluczeniem 
obcych producentów. 

5. Wiec apeluje do posłów naszych, ażeby 
zawsze i przy każdej sposobności stali na 
straży interesów przemysłu krajowego i wpły- 
wali najusilniej na kompetentne czynniki, iżby 
w znaczniejszej niż dotąd, a w każdym razie 
wydatniejszej formie, popierali sprawy prze- 
mysłu krajowego. 


Nad obu tymi referatami rozwinęła się dysku- 
sya, w której przedewszystkiem pp. Szafrański 
i Kruk szeroko omówili sprawę dostawy urzą- 
dzenia dla nowego gmachu Banku austro-węgier- 
skiego, przyczem, atakowano ostro dyrektora filii 
dra Józefa Zgórskiego i mimo obrony ze strony ra- 
dnego Toepfera, przyjęto potem wniosek zgłoszony 
przez p. Mięsowicza, że „zgromadzenie wzywa 
dyr. Zgórskiego, by złożył mandat do Rady m.* 

Po przeprowadzonej dyskusyi, w której jesz- 
cze zabierali głos pp. Wald, Appel, który wygłosił 
dosadną krytykę sposobu dostaw przy budowlach 
publicznych i prywatnych, posłowie Śliwiński, dr 
Diamand, p. Kucharski i inni, zgromadzenie uchwa- 
liło rezolucyę referenta i p. Mięsowicza, poczem 
obrady zamknięto. 5. 


2e szkół zawodowych 
w Krakowie. 


Szkoła piekarska. 


Zakończenie roku szkolnego w zawodowej 
szkole piekarskiej odbyło się w dniu 25 maja. Po 
uroczystem nabożeństwie, odprawionem w kościele 
ks. Misyonarzy na Kleparzu o godz. 9 z rana ze- 
brali się uczniowie w szkole przy pl. św. Ducha. 
Na wstępie przemówił dyrektor szkoły p. Julian 
Krókowski podnosząc, że wielu uczniów bar- 
dzo chętnie i pilnie uczęszczało do szkoły. Są na- 
wet tacy, którzy ani jednego dnia nauki nie opu- 
Ścili. Ale jest też znaczna liczba niedbałych, na 
których nie wpływają ani słowa nauczycieli ani 
majstrów. Przemówienie swoje zakończył zachęce- 
niem do dalszej pracy nad sobą i do czytania po- 
żytecznych gazet i książek. 


Do szkoły zapisało się w bieżącym roku szkol- 


nym przeszło 80 uczniów; nauka odbywała się we 
wtorki, środy i czwartki od godz. 2 do 4, a w kł, 
H jeszcze nadto w poniedziałki od 2 do 4. 


Miasta Krakowa 


- Podgórze ad Kraków 


konstrukcyjne. Jedyny w kraju wyrób siatek 
i kolczastego. Fabryczny wyrób mebli żelaznych 


Na nagrody wyznaczył cech w tym roku wy- 
datniejszą kwotę, niż zwykle. 


Nagrody otrzymali: 
Z klasy przygotowawczej: 
Latała Piotr, Malik Stanisław, Suliński Józef. 


Z klasy Í.: E 


Capik Franciszek, Grabacki Antoni, Kwiatkowski 
Maryan, Mietła Jan. 


Z klasy IL: 


Kopciuch Aleksander, Banaś Stanisław, Bartyzel 
Kazimierz. 


W uroczystości zakończenia roku szkolnego 
wzięli udział starszy cechu p. Leon Bałuk i pp. 
majstrowie piekarscy, Ks. Dyrektor Jan Rzymeł- 
ka, Dr Włodzimierz Nowak, c. k. Instruktor 
przemysłowy p. Witold Ostrowski, p. Andrzej 


Mołiński. majster piekarski z Żywca i p. Wła: 
dysław Slaby, majster piekarski z Nowego 
Sącza. 


Ks. Dyrektor Jan Rzymełka zaznaczył w swem 
ciepłem przemówieniu, że młodzież piekarska po- 
winna po opuszczeniu murów szkolnych pilnować 
się w wypełnianiu praktyk religijnych i obowiąz- 
ków swego zawodu, bo bez modlitwy i kościoła 
człowiek marnieje i zniechęca się do pracy, čzu- 
jąc się nieszczęśliwym i uważając swą pracę za 
najcięższą, a przyczyny tego nie dostrzega w sa- 
mym sobie, lecz szuka jej na zewnątrz, zniechę - 
cając się w końcu do wszystkiego. Modlitwa 
i praca właśnie uszczęśliwiają człowieka. 

Starszy cechu, p. Leon Bałuk, zwrócił uwagę 
uczniów na nietaktowne w wielu razach zacho- 
wanie się tak wobec majstrów jak i nauczycieli, 
którzy przecież obopólnie starają się o ich wy- 
kształcenie : majstrowie w praktyce, a nauczyciele 
w teoryi. Pan Starszy chce widzieć w uczniach 
dobrych czeladników i majstrów w przyszłości, 
dobrych katolików, obywateli i Polaków, aby trudy 
i wydatki na szkołę nie szły na marne. Uczniom 
klasy drugiej życzył powodzenia przy zdawaniu 
egzaminu czeladniczego, a młodszych zachęcił do 
dalszej pracy tak w praktyce, jak i w szkole. 

W końcu przemówił pan Andrzej Moliński 
Z Żywca, który zaznaczył, że majstrowie z prowin- 
cyi spodziewają się, iż z uczniów tej jedynej za- 
wodowej szkoły piekarskiej w kraju powinni być 
najlepsi czeladnicy i majstrowie, gdyż mają spo: 
sobność do odpowiedn.epo kształcenia się i że ci 
uczniowie powinni być w przyszłości wzorem dla 
innych pod każdym względem. 

Uroczystość zakończono rozdaniem świadectw, 
nagród i prac piśmiennych. 


Szkoła drukarska. 


Zakończenie roku szkolnego w szkole drukar- 
skiej uzupełniającej, przy ul. Loretańskiej l. 16, 
odbyło się uroczyście. Do licznie zgromadzonej 
młodzieży przemówił kierownik tej szkoły p, Dre- 
ziński, zaznaczając, że rok ubiegły zapisał się do- 
datnio w rozwoju tej szkoły, a to dzięki staraniom 
i poparciu właścicieli drukarń. Braki w urządzeniu 
warsztatów będą usunięte wkrótce po utworzeniu 
szkoły przemysłowej. Dzięki ofiarności właścicieli 
drukarń młodzież otrzymała dla swojej biblioteki 
200 dzieł, za które ofiarodawcom kierownik szkoły 
imieniem szkoły dziękował. 

Po przemowie kierownika szkoły zabrał głos 
Wacław Anczyc, przewodniczący komitetu szkol- 
nego. Wskazywał on na cele młodzieży, jak ma 
postępować, aby pracować na pożytek społeczeń- 
stwu. Wreszcie zaznaczył, że dzięki pomocy Wy- 
działu krajowego, Rady szkolnej krajowej, sub- 
wencyi Rady m. Krakowa i Izby handlowo-prze: 
mysłowej, kursa te coraz więcej rozwijają się na 
pożytek kraju i ojczyzny. Klasyfikacya wypadła 
bardzo dobrze, a po jej odczytaniu rozdano nagro- 
dy pieniężne w formie książeczek Kasy oszczędno- 
ści. Nagrody otrzymali z I-go kursu Spyrczyński 
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Wkładki i wszelkie wpłaty i wy- 

płaty mogą być uskuteczniane za 

pośrednictwem obrotu czekowe- 

go pocztowej Kasy Oszczędności 
do Nru 23.127. 


Dyrekcya Kasy Oszczędności 

miasta Krakowa wydaje w tym 

celu czeki za ‘zgłoszeniem się 
ustnem lub pisemnem. 


Zakład 


i Wierzbicki, a z Il-go kursu Bachoński, Kobos, 
Blattwerck i Krams. 

Na uroczystości byli obecni, z ramienia Rady 
m. Krakowa dr Bandrowski, prof. Kostecki, jako 
reprezentant Wydz. kraj Radca Kremer i Witold 
Ostrowski, jako rządowy instruktor dla stowarz. 
przemysłowych. 

W końcu zebrani oglądnęli wystawę prac ry- 
sunkowych i stylistycznych uczniów. 


Każdy 
Rękodzielnik i Przemysłowiec 
powinien prenumerować 


„Tygodnik Mieszczański“ 
jako jedyny organ, broniący rzetelnie 
jego interesów! 


List z Wiednia. 


(Od naszego korespondenta). 
Wiedeń 30 maja. 


(B) Dyskusya budżetowa toczy się w parla- 
mencie równo i systematycznie. Jedni [po drugich 
wyznaczeni przez konwet seniorów mowcy zabie- 
rają głos i stosownie do przekonań politycznych 
własnych stronnictw, regulują swoje ataki na rząd. 
Po całym szeregu mowców opozycyjnych i lojal- 
nych przyszli do głosu przedstawiciele Koła pol- 
skiego. Było ich wyznaczonych czterech; prze- 
mawiało też tylu do tej chwili, aczkolwiek je- 
den zrzekł się głosu. Był to poseł Skarbek. Przy: 
czyna zrzeczenia się głosu nad budżetem była na- 
stępująca: 

Jest obowiązkiem wszystkich mowców, wyde- 
legowanych przez Koło polskie do dyskusyi nad 
budżetem, przedkładać tekst, względnie szkic prze- 
mówienia. Temu rygorowi poddaje się każdocze 
sny prezes Koła i tak było i w obecnym roku. Po- 
seł Skarbek do tego obowiązku się nagiął. Prze- 
dłożył szkic swej mowy komisyi parlamentarnej, 
ta jednak przeczytawszy elaborat zażądała od p. 
Skarbka, aby ustęp odnoszący się do sprawy sej- 
mowej reformy wyborczej nieco w treści zmodyli- 
kował lub zupełnie opuścił. Dla wyjaśnienia do- 
dam, iż w ustępie tym było zawarte pewne oskar- 
żenie pod adresem »bloku«, który chciał w Sejmie 
»przemycić projekt reformy wyborczej, szkodliwy 
dla polskiego stanu posiadania w Galicyi wcho- 
dniej<. Poseł Skarbek ujął rzecz ze swego partyj 
nego punktu widzenia i dlatego komisya parla- 
mentarna, której większość ;stanowią zwolennicy 
utrąconego projektu reformy wyborczej, nie dopu- 
Ściła do wygłoszenia w pełnej lzby poselskiej 
mowy, stojącej w sprzeczności z zapatrywaniami 
większości Koła. Zrobił się z tego powodu wśród 
posłów polskichźiw Wiedniu „mały huczek“. Ostate- 
cznie poseł Skarbek wysnuł z decyzyi komisyi par- 
lamentarnej konsekwencye i mowę swoją cisnął 
do kosza. 

Pierwszym mowcą Koła nad budżetem. był 
poseł Koliszer. Jeden z najtęższych znawców 
stosunków galicyjskich i państwowych, wybitny 
ekonomista i parlamentarzysta dał swemu prze- 
mówieniu szerokie tło, na którem dobitnie przed- 
stawił postulaty kraju wobec przesilenia finanso- 
wego, spowodowanego naprężoną sytuacyą zagra- 
niczną. W obszernym wywodzie, nacechowanym 
dokładną znajomością przedmiotu, rozwinął w Izbie 
obecny stan państwa, jego zasoby i braki, jego 
politykę zagraniczną i linię, po której iść powin- 
na ałnie poszła. Przemówienia posła Koliszera słu 
cha Izba zawsze uważnie, bo, człowiek ten ope 
rując cyframi, głosi wskazania, z których zwłasz- 
cza minister skarbu i kolei niejedno powinien się 
nauczyć. 

Dr Leo był z rzędu drugim mowcą Koła pol 
skiego. Miał przemawiać jeszcze w poprzedni pią 
tek. Do głosu przyszedł dopiero w ubiegłą środę. 
Przemówienia jego, będącego oficyalną niejako 
enuncyacyą Koła, słuchano z zainteresowaniem. 
Koło polskie naleźąć do stałej większości w parla- 
mencie, decyduje przecież o wszystkich najważniej 


Restauracja, 


w ogrodzie 


w Krakowie, Róg ul. Lubicz 2 i Pawiej L, 1, 


„TYGODNIK MIESZCZAŃSKI* 


krawiecki JÓZEFA NOWORYTY Kraków, Floryańska L. 17. 


Krój angielski. — Wykonanie artystyczne. — Materyały oryginalne anglelskie i krajowe. == 
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Zakład techniczno-dentystyczny 
Michała Sliwińskiego 
w Krakowie, ulica Floryańska 1. 3, I. p. 


Otwarty odd 9 — l i od 3 — ô. 
W niedzielę i święta cd 10 — 12 
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Zakład wodoleczniczy i sanatoryum 


:: specyalisty chorób nerwowych :: 


Dra Kupczyka 


cz Kraków, Szujskiego L. 11. 


JÓZEF SIERMONTOWSKI 


FABRYKA WYROBÓW CUKIERNICZYCH 
KRAKÓW, UL. BRACKA L. 7. TELEFON 498. 
POLECA NAJLEPSZE WYROBY CUKIERNICZE. 


Stolarnia motorowa 


Joachima Steinberga w Krakowie 


ulca Starowiślna 85 — ulica Dajwór 14 — Telefon 1378 
Wielki skład posadzek dębowych, deszczółko- 
wych i tafiowych z dębiny sławońskiej. 
Zamówienia wykonuje się dobrze, rychło i tanio. 
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IS kaszy 66 
„Uciecha 
Teatr świetlny 
Kraków, ul. Starowiślna L. 16 


Codziennie przedstawienia od 5—ll wieczorem. 


W niedziele i święta od 3—1! wieczorem. 


Ostatni program o godz. 3-iej wieczorem. 
EM BE HE ZE EN M M M ES M 


Spółka Fakturowa 


w Krakowie, ul. Podwale L. 7 


Słowarzyszenie zarejstr. z ograniczoną poręką 
pod patronatem Banku krajowego 


oraz Plia w Tarnowie, (ulica Targowa L. 1) 


Eskontuje: Faktury, Rymesy, Dewizy, Przekazy, 
Zaliczki kolejowe, oraz wszelkie pretensye kupie- 
ckie, załatwia inkasa. Udziela kredytu w rachunku 
bieżącym. Przyjmuje wkładki na książeczki oszczę- 
dności i na rachunek bieżący i oprocent. takowe po 


0 
0 
od następnego dnia po złożeniu. — Wypłaca co- 


dziennie nawet większe kwoty bez wypowiedzenia. 


Podatek rentowy opłaca Spółka 
Fakturowa z własnych funduszów. 


kawiarnia i Mleczarnia 
„Zakopane“ 


NA W. Dydasia = obok Dworca kolejowego. = otwarta odg 5 rano dog. 1 w nocy. 


POE U) 


W razie deszczu pod krytą werandą. 


Wejście od ulicy 
św. TOMASZA L. 18. 


szych agendach państwa, a więc i o corocznym 
budżecie. 

Dr Łeo miał wdzięczne pole do wystąpienia. 
Szereg postulatów krajowych, od lat mimo uszu 
przez rząd puszczanych, stanowić mogły materyał 
znakomity do wyzyskania i opublikowania go z try- 
buny parlamentarnej. 

Omawiając przesilenie finansowe w kraju, po- 
dniósł dr Leo konieczną potrzebę przyjścia przez 
rząd centralny z pomocą wydatną i natychmiasto- 


wą ludności pozbawionej zupełnie pracy i zarobku. 


Dobrze się stało, iż poseł Leo, wskazując na wa- 
dliwą administracyę państwową odnośnie do bu 
dowli publicznych, podkreślił moment zbyt długie. 
go czekania przedsiębiorców na wypłaty za roboty 
publiczne. 

Szkoda, że Dr Leo nie skorzystał ze sposo- 
bności i nie upomniał się u rządu o pomoc finan: 
sową dla rękodzielników w kraju, którzy zupełnie 
bez swojej winy odczuli fatalną politykę hr Berch- 
tolda najdotkliwiej. 

Pomoc taka jest nieodzowną, a rząd, który 
wyasygnował już włościaństwu galicyjskiemu pół- 
szosta miliona, jako doraźną zapomogę, po- 
winien kierować się sprawiedliwością i nie omijać 
również stanu rękodzielniczego, ciężkie ponoszące- 
go ofiary na rzecz państwa. 

Poseł Angerman i Buzek zakończyli przemó- 
wienia polskie, będąc zarazem ostatnimi z pośród 
mowców, którzy w generalnej dyskusyi budżeto- 
wej głos zabierali. 

Tak więc dyskusya budżetowa przeszła w par- 
lamencie bez silniejszych emocyi i większego zain- 
teresowania. Stronnictwa zbierają siły i :nergię dla 
pokonania innej przeszkody, a to małego planu 
finansowego, który ma być na przyszły tydzień 
przedłożony parlamentowi, a nad którym zaczynają 
się już gromadzić groźne chmury. 


KRONIKA. 


Kraków, | czerwca 1913. 


Kurs strojów i mundurów polskich. Dzięki 
inicyatywie 1 zapobiegliwości dyrektora Miejskiego Mu- 
zeum techniczno - przemysłowego radcy Tilla, będzie 
urządzony w Krakowie od początku lipca do 15 wrze- 
śnia b. r. Kurs mundurów polskich. Do współdziałania 
w ułożeniu materyału, który na tym kursie będzie wy- 
kładany, udało się radcy Tillowi uzyskać znakomitego 
znawcę strojów i mundurów wojsk polskich p. Gemba- 
rzewskiego, autora wielu dzieł o mundurach polskich. 
Około 15 czerwca b. r. zaproszeni będą reprezentanci 
Cechu majstrów krawieckich na kilka posiedzeń dla 
sporządzenia krojów mundurów polskich. 

Kurs damskich strojów polskich, tudzież cykl kur- 
sów strojów historycznych polskich będzie przeprowa- 
dzony w roku przyszłym. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa na kursie 
tegorocznym nauka będzie trwała od godziny 8-ej rano 
do godziny 2 popołudniu dla umożliwienia krawcom 
jeszcze pracy w domu nad własnemi zamówieniami. 
Ponieważ na kurs ten więcej jak 16 uczestników przy- 
jętych być nie może, przeto Cech krawców uprasza 
tych, którzyby chcieli na ten kurs uczęszczać, aby wno- 
sili natychmiast podania o przyjęcie do kancelaryi ce- 
chowej (ul. Stolarska l. 13). 

Z Cechu kowali, stelmachów i t. d. Onegdaj 
odbyło się w lzbie rękodzielniczej na Kotłowem, pod 
przewodnictwem przełożonego p. Jana Marchewczyka, 
posiedzenie Wydziału Cechu kowali, stelmachów etc. 
w Krakowie, na którem oprócz innych spraw zawodo- 
wych jak przyjęcie majstrów kowalskich z gmin pod- 
miejskich przyłączonych do Krakowa, omawiano także 
podniesienie zawodu kowali, stelmachów etc. 

Podnoszono zarzuty przeciw niektórym właścicie- 
lom firm i fabryk za posługiwanie się wyrobami obcy- 
mi. Sprowadzają one bowiem nowe kompletne wozy 
lub części do tychże, pomimo, że sprowadzane z za- 
granicy nowe wozy, chociaż droższe od tutejszych, nie 
dorównują ani w konstrukcyj, ani w wytrzymałości 
wyrobom krajowym. 

Uchwalono podziękować tym przedsiębiorcom, któ- 
rzy dotychczas zamawiają wyroby kowalskie i stelmach- 
skie w kraju, natomiast piętnować na każdym kroku 
firmy sprowadzające te wyroby z zagranicy 1 wykazy- 
wać w prasie i gdzie się tylko da, takie firmy po na- 
zwisku. 

Konkurs na dwie zapomogi dla rękodzielni- 
ków krakowskich, którzy założyć chcą pracownię, 


Dla P. T. Turystów, większych wycieczek itd. 
Kuchnia znakomita, potrawy na świeżem maśle! 
Przyjmuje zamówienia na większe zebrania, 


bankiety i t. d. = 


Po gruntownem odnowieniu ogrodu wśród miejscowego 
parku i plantacyj jako jedyne miejsce najwyżej w śród- 
mieściu położone poleca się pamięci P. T. Publiczności. 
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NADESŁANE. 


BENZ: 


otrzymał 
cesarską nagrodę 


95.000 koron 
za najlepszy motor 
do jazdy 
napowietrznej 


Filia Austryack. 


BENZ — 


Tow. miotorowego 


KRAKÓW 


FOTOGRAFICZNE 


krajowe i zagra- 
niczne najsłyn- 
niejszych firm: 
„Fos* (Warsza- 
wa), Kodak, 
Goerz, Lumiere, 
Jougła etc. Po 
najtańszych ce- 
nach. W rajwię- 
kszym wyborze. 


Cennik gratis: 


Warszawski 
Skład 


przyborów fo- 
tograficznych 


 SZEWSKAL.2. 
Telefon Nr. 1428. 
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AIAKJAIANA AGTAZS 
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ÚSTŘEDÍ 


i Filia w Krakow: , ul. św. Jana 1, róg Rynku 42 
Kapitały własne i powierzone na K 200 milionów. 


Jako instytucya centralna pozostaje w stosunkach z 6700 
: zakładami finansowymi i kasami oszczędności.  :-: 


| Zarząd główny w Pradze 
Berno, Lwow, Wiedeń, Kraków, Cze 


A i, 


(dawniej Rzewuskiego) Kraków, ulica Floryańska 1. 19. 


rniowce, Tryest. 


EP 


Hajto 


urządzić ją, rozszerzyć, wreszcie polepszyć pragnęliby 
swe stosunki, spowodowane nadzwyczajnemi nieszczę- 
śliwemi wypadkami, z fundacyi Banku hipotecznego 
we Lwowie, nada prezydent m. Krakowa. Podania do 
5 czerwca na ręce starszego stowarzyszenia, którego 
ubiegający się o zapomogę jest członkiem. 

Stowarzyszenie księgarzy. Onegdaj pod prze- 
wodnictwem dra Klei, sekretarza magistratu, jako ko- 
misarza przemysłowego, zorganizowało się stowarzy- 
szenie przemysłowe księgarzy krakowskich, przy udziale 
instruktora przemysłowego Witolda Ostrowskiego. Star- 
szym wybrano Antoniego Piwarskiego, zastępcą star- 
szego Maryana Krzyżanowskiego. Członkami wydziału 
wybrano Ferdynanda Świszczowskiego, Fabiana Him- 
melblaua, Józefa Hlopcasa i Ferdynanda Eberta. Za- 
stępcami Wihelma Hosehka 1 Karola Kwaśniewskiego. 
Do komisyi kontrolującej wybrano Leona Frommera 
i Maryana Skulskiego. 


Wycieczka „Gwiazdy“ krakowskiej statkami 


'do Bielan mająca się odbyć w niedzielę dnia 1-go 


czerwca 1913 r. zapowiada się doskonale. Wobec tego 
komitet wycieczkowy zmuszony był i tak już obfity 
program rozszerzyć, w skład którego to programu wcho- 
dzą: tańce, tombola z cennych fantów, kosz szczęścia, 
Koło szczęścia, konkurs piękności dla Pań, poczta le- 
śna, telegraf bez drutu, bukiet szczęścia za 2 hal. strzel- 
nice japonskie, beczka piwa okocimskiego za 4 hal. do 
wygrania i t. d. Na nagrody do konkursu piękności, 
przeznaczono szereg gustownych upominków.  Wieczo- 
rem cały lasek będzie rzęsiście oświetlony lampionami. 
Resztę szczegółów w afiszach. 

Pierwszy odjazd z placu Groble o godzinie |0-ej, 
a ostatni o godzinie 4 po poł.; pierwszy powrót o go- 
dzinie 7-ej wieczorem, zaś ostatni o godzinie l0-ej 
wieczorem. 

„Dzień zabawy i „Letnia reduta prasy“, 
urządzane dnia 22 czerwca w „„Oleandrach'* staraniem 
Syndykatu dziennikarzy krakowskich, były w ubiegły 
czwartek przedmiotem kilkugodzinnych narad szerszego 
komitetu z pośród wybitnych osobistości Krakowa. Cały 
szereg pierwszorzędnych pomysłów zapewni temu „kar- 
nawałowi letniemu“ bajeczne powodzenie. W ożywionej 
dyskusyi, prowadzonej przez prezesa Syndykatu, zabie- 
rali głos pp. inż. Zelenski, naczelnik Nowotny, Stefan 
Felsztyński, W. Prószyński, Dr Goliński, Witołd Mał- 
kowski, Dr Z.engteller, prof. Dawidowski, prof. Weiner, 
dyrektor Róg i cały szereg dziennikarzy. Uchwalono 
utworzyć cały szereg sekcyj (kwiatową, artystyczną, 
muzyczną, taneczną) 1 rozebrano prace. 

Następne posiedzenie pełnego komitetu odbędzie 
się we wtorek dnia 3 czerwca o godz. 6 po południu 
w sali hotelu Pollera. 

Zgłoszenia o karty uczestnictwa w „Letniej reducie 
prasy“ nadsyłać nalezy kartką korespondencyjną pod 
adresem: Antoni liekszycki, redakcya „Czasu“, lub 
Roman Pilarz, redakcya „Nowej Reformy“. 

Drugą wycieczkę statkami do Niepołomic 
urządza „Eleuterya* w niedzielę |-go czerwca. Program 
tej wycieczki: dalsze sypanie kopca grunwaldzkiego, 
zwiedzanie puszczy, zamku, kościoła ze skarbcem i td., 
z objaśnieniami historycznemi i zdjęciami fotograficz- 
nemi, które dla uczestników wycieczki będą miłą pa- 
miątką. Bufet na statku, wspólny obiad w Niepołomi- 
cach 80 hal. Punkt zborny na Groblach pod Wawelem 
o godz. 9!/ą zrana — wyjazd o 10 godzinie, powrót 
o 10 wieczorem. Cena biletu tam i napowrót | K do 
nabycia na miejscu. W razie niepogody lub niepomyśl- 
nego stanu wody odbędzie się wycieczka w następną 
niedzielę. 

Wyścigi konne w Krakowie. Sekretaryat do- 
nosi nam, że wyścigi konne Towarzystwa międzynaro- 
dowego odbędą się w dniach 22 (niedziela) 26 (czwar- 
tek) 1 29 czerwca (niedziela), zas wyścigi Galicyjskiego 
Klubu jazdy panów w dniach 24-go (wtorek) i 28-go 
czerwca (sobota). Terminy te wpłyną niewątpliwie 
korzystnie na przebieg wyścigów, gdyż odbędą się 
w dwie niedziele co szerszej publiczności wzięcie udziału 
w wyścigach umożliwi. Program Towarzystwa między- 
rodowych wyścigów jest nadzwyczaj zajmujący zarówno 
dła znawców jak i szerokiej publiczności, obejmuje 
dziennie po 7 biegów, z których ogółem 8 będzie 
z ciężkiemi przeszkodami. Również i program wyści- 
gów Galicyjskiego Klubu jazdy panów zapowiada się 


EXPOZYTURY: 


Poleca: znakomitą kuchnię mięsną i jarską. — Piwo okocimskie, pilzneń- 
skie i bawarskie. — Wina węgierskie, austryackie, francuskie, krajowe, 
i owocowe. — Trzy bilardy najnowszej konstrukcyi. — Gabinety. — Dzien- 
niki krajowe i zagraniczne. 
na żądanie wysyła do domu. — Lokal otwarty do godziny 3-ej w nocy. 
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— Sniadania, obiady i kolacye w abonamencie, 


© 
© 
© 
© 
© 
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NOWOCZESNY 


Hotel „CITY* 


Kraków, ul. św. Gertrudy 29, 
Telefon Nr 0323 


został otwarty, a urządzony według. 
najnowszego stylu i hygieny 


== = z pięny.n wido iem na plantacye. 
102 elegancko urządzone pokoje, ogrzewanie centralne, 
- zimna i ciepła woda, oraz telefon w każdym pokoju. 
Łazienka na miejscu. Winda osobowa i ciężarowa. 


Kawiarnia i Restauracya: 
Ceny przystępne. 


== Firma gramofonów ———=—— 
LEOPOLD HUTTRER raków, Długa 11. 


posiada wyłączną sprzedaż najznakomitszych płyt średnicy 30 cm. 
Parlaphon grającej powierzchni, których cenę zniża na K. 4 — 
za sztukę. Wszystkie inne płyty wielkości 25 cm. pod gwarancyą 
nowe po K. 2—, gatunki lepsze po K. 2/50. Zamówienia z pro- 
wincyi uskutecznia się tylko za pobraniem. Wymiana dozwolona. 
Gramofony, pathefony. oraz płyty do gramofonów z Aniołkiem, 
jak i płyty do patefonów po bardzo przystępnej cenie. Napra- 


=~~ wy uskutecznia się w przeciągu 6 godzin. 


EEE W A 
Znakomity 


FORTER ANGIELSKI 


oryginalny 
firmy BARCLAY PERKINS & Co. LONDON 


znany ze swych składników odżywczych — poleca 


A. Hawelka 


w Krakowie 
c. i k. dostawca dworów. 
Wysyłki na prowincyę w każdej ilości 1/, i */» butelek 


uskutecznia odwrotnie. 


czności, że w moim handlu pro- 
wadzę wyłącznie 


Piwo okocinokie 


marcowe i eksportowe 


tak beczkowe jakoteż i flaszkowe. 
Dziękując za dotychczasowe za- 
ufanie, proszę uprzejmie o zaszczy- 
canie mnie i nadal swymi wzglę- 
dami i kreślę się 
z wysokiem poważaniem 


WOJCIECH OLSZOWSKI 


Kraków, Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 


P.T 
Niniejszem mam zaszczyt podać 
do wiadomości Szanownej Publi- 


po 4:% do 5% 
według umowy ze zna- 
czną dzienną wolną dyspozycyą, 


Zarząd główny w Pradze. 


Bielsko-Biala, Wiedeń, Luhaczowice, Piszczany, 


"o" "m 


Nr 22 


Limostenskó Banka 


— 
———— 


w Krakowie Rynek gł. l. 17. 


niezwykle interesująco, zawiera bowiem przeważnie 
biegi z przeszkodami, w których koni nie dżokeje 
(jezdni) lecz panowie dosiadać będą. Biegi zarówno 
"Towarzystwa międzynarodowego, jakoteż i Galicyjskiego 
Klubu jazdy panów oprócz dość wysokich nagród pie- 
niężnych, uposażone będą w cenne nagrody honorowe. 
Oprócz totalizatora będą także czynni dwaj Bookma- 
cherzy, co niewątpliwie spowoduje większy niż dotych- 
czas zjazd obcych, oraz ożywienie ogólnego ruchu to- 
warzyskiego na wyścigach. 

W dniach 2-go i 4-go czerwca przypadają zapisy 
koni do Il-stu wyścigów Towarzystwa międzynarodo- 
wego oraz |2-stu Galicyjskiego Klubu jazdy panów. 
Następne zapisy koni przypadają w dniu 1]-go czerwca 
b. r. Bieg losowania odbędzie się dnia 29-go czerwca 
t. j. w niedzielę. Losy po | koronie są już do nabycia 
w kancelaryi wyścigów konnych ul. Wolska L. 40, 
(parter). 


Losy na raty. Szanownym czytelnikom naszym 
zwracamy uwagę na ogłoszenie Banku zaliczkowego 
i kredytowego przy ul. Wiślnej l. 3, umieszczone na 
tej samej stronie, w którem Bank ten poleca pod nad- 
zwyczaj dogodnymi warunkami rozmaite losy na raty 
miesięczne. 


Dział ekonomiczny. 


Krajowa fabryka obuwia we Lwowie W so- 
botę odbyło się we Lwowie poświęcenie i otwar- 
cie nowej akcyjnej fabryki obuwia, której inicya- 
torem jest krajowy Bank przemysłowy. Bank 


| Zakład rzeżbiarsko- kamieniarski 
PIOTR CEKIERA 


w Krakowie, ulica Rajska Nr. 10. 


Podejmuje się wszelkich robót w zakres ten wchodzących jakoto: Roboty 
budowlane: cokoły, portale, schody, fasady kamienne. Roboty kościelne: 
ołtarze, ambony, balustrady, kropielnice, posadzki itp. roboty. Grobowce 


» TYGODNIK MIESZCZAŃSKI:e 


przemysłowy nie mógł się podjąć takiego dużego 
przedsiębiorstwa. Przyszedł mu jednak z pomocą 
gal. Bank ludowy i dyrektor czeskiej krajowej fa- 
bryki obuwia w Miinchengraetz p. Kumpert. Fa- 
bryka ma wszelkie dane, żeby się rozwinąć, po- 
siada wykształconych fachowców, materyał będzie 
dawała pierwszorzędny, ceny będą przystępne. 
Specyalny skład we Lwowie będzie się mieścił 
w sklepie pp. Motylewskiego i Krzyszkowskiego; 
prócz tego zostaną utworzone własne składy: 
w Krakowie, Stanisławowie, Przemyślu i Czernio 
wcach. 

Fabryka znajduje się za rogatką Zółkiewską. 
Zbudowana przez firmę Zachariewicz i Sosnowski 
kosztem 300.000 koron, składa się z dużego dwu- 
piętrowego budynku betonowo*żelaznego i dwóch 
mniejszych budynków, z których jeden przezna- 
czony jest na kotłownię, drugi na mieszkania dla 
urzędników. Fabryka pędzona jest prądem elektry- 
cznym, dostarczanym przez miejski Zakład elektry- 
czny i oświecona gazoliną. Na razie pracuje w niej 
100 robotników w trzech oddziałach. W dużych 


Bajeczne tanie źródło instrumentów muzycznych 


A i G A. Taffeta 
A 5 H K y ła Kraków 


ulica Zwierzyniecka L. 25. 


Gramo-Patefony od K 50—. Skrzypce, mandoliny 

i gitary tanio do nabycia. — Płyty od K2— w wielkim 

wyborze. Wszelkie reperacye w zakres ten wchodzące 
uskutecznia się po cenach umiarkowanych. 


familijne, pomniki, postumenta, figury, tablice pamiątkowe z napisami 


z rodzimych marmurów granitów i piaskowców, oraz wszelkich rzeźb, 
sztukateryj, odlewów i dekoracyj fasad, w kamieniu, gipsie, wapnie 
hydraulicznem i cemencie po cenach bardzo przystępnych. 


1 los Bazylika 
1 
z r. 1888, 


7 


kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, jak: losy, renty, listy zastawne, akcye, 
obligacye. Monety zagraniczne, marki, franki, ruble, dolary. Załatwia wszelkiego 
rodzaju interesa bankowe. 


_Uskutecznia szybko zlecenia giełdowe, przekazy na miejsca kąpielowe i zagraniczrie. Przyjmuje 


wkładki na książeczki wkładkowe K. 5000 wypłaca dziennie bez wypowiedzenia. 
Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów. ==<=====—= 


widnych i urządzonych według wszelkich wyma- 
gań hygieny salach na parterze mieści się tłoczar- 
nia skóry, na I. piętrze przykrawalnia, na II. pię- 
trze aprełornia. Wszystkie roboty wykonywane 
są maszynami najnowszego systemu amerykań- 
skiego. Dyrektorem fabryki jest p. Wilhęlm Kaje- 
tanowicz. 


WE 


| Bryndza deserowaj 


„PA-PA” 


prawnie ochroniona b 


Polecamy do najbliższych ciągnień następujące 
korzystne Srupy losów 


r e © 
z głównemi wygranemi 
400.000, 200.000, 100.000, 90.000, 75.000, 65.000, 60.000, 
50.000, 20.000, 15.000, 12.000 etc. etc. 
GRUPA 1. 


ciągnień 
rocznie. 


GRUPA 2. GRUPA 3. 
1 1 ciągnień 1 ciągnień 
rocznie rocznie 
1 los włoski czerw. krzyż. | 1 los węg. czerw. krzyża 


1 „ Dobregoserca (Jós- „ Bazylika 


„ serbski 10 fr. 


il 

„ Serbski państwowy |1 „ Serb. państw.r.1888|1 „ włoski czerw. krzyża 
1 
1 


NOWO OTWARCIU ZAKLAD KRAWIECKI 


zaopatrzony w najlepszej jakości materyały angiel, 


|]. WEINBERGER 


KRAKÓW, UL. BRACKA 6. 


były przykrawacz i kier. firmy A. Minder. 


SPÓŁKA ZIEMSKA W KRAKOWIE 


SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ 


ULICA BRACKA L. 6. IL p. TELEFON N, 2156. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, iż zostało otwarte Biuro kupna-sprzedaży 
majątków ziemskich, lasowych, kamienic, realności, wili, parcel i t. d. pod firmą „Spółka 
ziemska w Krakowie," w zakres którego wchodzą: 

KUPNO na własny rachunek i ewentualnie pośredniczy w kupnie, sprzedaży i za- 
mianie majątków ziemskich, lasowych i realności miejskich, jak równizż wszelkich pro- 
duktów rolnych i lasowych. 

SPRZEDAŻ maszyn rolniczych, nawozów sztucznych, węgli, ropy oraz wszelkich 
artykułów dla celów przemysłowych i rolniczych. 

ZASTĘPSTWO firm bankowych i parcelacyjnych. 

AGENCYA ubezpieczeń wszelkiego rodzaju za zwrotem 20/, skonta. 

LOKACYA kapitałów, konwersya długów w możliwie najrozmaitszych kombinacyach, 
pod dogodnymi warunkaini, jak również eskont weksli dla osób na stanowiskach. 

Załatwianie spraw dyskretne, odwrotną pocztą — w różnych językach. Udziela się 
porady prawnej i objaśnienie bezinteresownie. 

Firma posiada rozległe stosunki w każdej gałęzi przemysłu, tak w kraju jak i za- 
granicą, co możemy udowodnić licznemi już transakcyami tu wymienionych z zakresów 
działania. Posiadamy do tego ludzi prawdziwie fachowych. 


Polecając się łaskawym względom 


SPÓŁKA ZIEMSKA W KRAKOWIE. 


1 los Dobrego serca (Jós- 
ziv) 


Te 3 losy razem na raty 
miesięcznie po 4 korony. 


GRUPA 4. 


2 0 ciągnień 
rocznie: 


los austr. czerw. krzyża 
„ węg. czerw. krzyża | 


1 
il 
1 „ włoski czerw. krzyża 
1 „ Bazylika 
al 
1 


„ _ serbski 10 fr. tyton. | 


kwit prem. od 30% losu 
IL. em. 


Te 7 losów razem na raty | 


miesięczne po 14 koron. 


ziv 
1 los Dombau (Bazylika) 


Te 4 losy razem na raty 
miesięcznie po 6 koron. 


GRUPA 5. 


20 ciągnień 

rocznie 

los turecki państ. 400 fr. 
Dombau 


» włoski czerw. krzyża 
„ sęrb. państ. z r. 1888 
„ dobrego serca 


Te 6 losów razem na raty 
miesięcznie po 20 koron. 


1 

1 , 

1 „ serbski 20/, z r. 1881 
1 

1 

1 


1 „ Jósziv 


Te 5 losów razem na raty 
miesięcznie po 7 koron. 


GRUPA 6. 


21 


1 los 20%% serbski 100 fr. 

r! „ austr. czerw. krzyża 
1 „ węg. czerw. krzyża 
l „ włoski czerw. krzyża 
1 
1 


ciągnień 
tocznie 


„ Bazylika 

„ serbski tytoniowy 
1 kwit prem. węgier. hip. 
l „pr. kred. ziem. I em. 


Te 8 losów razem na raty 
miesięcznie po 22 koron. 


Uiszczenie pierwszej raty uprawnia do gry i ewentualnej wygranej. — Przy za- 
mówieniach uprasza się o przesłanie pierwszej raty, dalsze raty czekami poczto- 
wej Kasy Oszczędności poleca : 


(Bank Zaliczkowy i Kredytowy w Hradci Králové) 


FILIA W KRAKOWIE, UL. WIŚLNA 3. 


Kapitał akcyjny koron 15,000.000. 
Fundusze rezerwowe koron około 2,100.00). 


==—--- Główna siedziba: w Hradci Králové. === 
Filie: Praga, Semily, Turnov, Jićin, Chrudim, Slaný, Pilzno. 


Wkładki na książeczki oprocentowujemy po 


na rach. bieżący stosownie do umowy. 


(E-—— [5 EE i wami ZK | O OD 1. | [© ME A 
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Pierwsza krajowa 


Artystyczna Pracownia °% 
Wieńców, Kwiatów metalowych wyrobu: 


=== i wszelkich Roślin. == 


Wieńce z rozmaitych liści i kwiatów. Kwiaty doniczkowe jako to: Palmy, Draceny, Latanie, Hiacenty, Róże, Liliei 
Figusy i t. d. Wszystkie rośliny wyrabia się w doniczkach z kwiatami porcelanowomi i metulowemi w kolorach natu- 


ralnych. Dalej Girlandy, Narożniki do obrazów, Wiazanki na Świece, Bukiety płaskie i okragłe, Lilie n 
kościelne, Ramki ubierane kwiatami różnych wielkości i fasonów, Popielnieczki, Lichtarzyki, Patenty do 


a uroczystości 
biletów wizy, 


towych, Kałamarze, Stoliki z przyborami do palenia i t. p. — Pracownia przyjmuje wszelkie ubiory ołtarzy, grobowców 
salonów wystaw sklepowych i t. p — Zamówienia przyjmuje po nader nizkich ce nach. 


Z poważaniem M. Zaczek i Ska Kraków, ul. Miodowa 14. 45. 
eo JI CE O e 
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Nowo otworzona pierwszorzędna ręczna à 


PRALNIA KRYSTALICZNA 


oraz Zakład chemiczny czyszczenia i artystycznego farbowania 
Kraków-Zwierzyniec, Tel. Nr. 2035 


Główne filie w Krakowie: Rynek gł. 9 (Pasaż Bielaka), ul. Zwierzyniecka 18, ul. Krowoderska 58 (róg Czarneckiego) 


wykonuje wszelkie oddane roboty jak najstaranniej na oznaczony czas. 


rm 


| Po odbiór i dostawę bielizny do domu posyła pralnia własnych, bezpłatnych ekspresów na życzenie telefoniczne lub pisemne. 


ai 
Nowo otwarty w Krakowie === 
ul. Zwierzyniecka |. 34 ul. Zwierzyniecka l. 34 


| | NAJTAŃSZY 
FABRYKA MEBLI OGRODOWYCH : 
JÓZEFA STYPUŁY w Tarnawie 4 ZAKLAD POGRZEBOWY 


ta ZEMBRZYCE, stacya kolejo Skawc 
s > JW PPĄPE Załatwia wszelkie formalności. 


odznaczona medalami srebrnymi i złotymi c. k. Ministerstwa Handlu,_ 
Izb Handlowych, Wstaw rolniczo-okręgowej w Wadowicach i Archis 
tektury w Krakowie 


Posiada wielki wybór trumien. Nowe dekoracye. Karawany oszklone 
wysyła pocztą i koleją wyroby i urządzenia i zwykłe, — Ceny nizkie. — Własność Stow. „Kasy Pogrzebowej". 
ogrodowe, jak: kanapy, stoły, stołki różnych 
modeli po bardzo niskich i konkurencyjnych 


cenach, pokostowane z odstawą do kolei. 
Przy większym odbiorze z opustem od 5—10 procent, 


Członkiem Stow. może być każdy katolik. Wpisowe 1 kor. Wkładka 
miesięczna 20 hal. 


P. T. Rękodzielnicy! 
rozszerzajcie „Tygodnik Mieszczański“ 


BZRAZRARRRARKAAARAA 
Zakład ślusarstwa artystyczno - budowlanego 


Jan S$tarzek 


dle a i 
: Kraków, ulica Wielopole l. 4. : 
(obok łównej p oczty). 
poleca jako specyalności: Schody żelazne, Balkony 


Restauracya kolejowa CIĄGNIĘTĄ KE | 
Bramy, Ogrodzenia, Balustrady schodowe, wszelkie 


Tarnów- Dworzee JBG + (0 
DACHÓWEK roboty kute artystyczne i budowlane. 


MICHALA JAROSZA TI in paz joma OB 
W 17 


= 
NAJLEPSZĄ 


POLECA 


FABRYKA 


oraz cechowanie w c. k. urzędzie uskutecznia w jak 
X. X. SANGUSZKÓW najkrótszym czasie. 


W TARNOWIE TELEF. 9, =" GENY RONNURENŃ CYJNĘ. 


O OO OBO GRO 208 SAO 2A O A 000 000 AS 420 GRO CAD GO 000 OBO GMO 


TÝ ZJEDNOCZONE AUSTR. =, | |S8EB Są 


TOWARZYSTWO PAROWEJ ŻEGLUGI 
©" 


| 
| Elektro-motorowa 
-AUSTRO AMERICANI | | Fabryka wyrobów. masarskich 


ANDRZEJA RÓŻYCKIEGO 


w Krakowie, ul. Sławkowska 22. 
poleca: znakomite szynki z młodej trzody, wyborową 


poleca: 


znane z dobroci potrawy i napoje. 


i 


Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. p. 


Informacyi udzielają i sprzedaż kart okrętowych uskuteczniają dla zachodniej mieszaninę, słonine i smalec polski. 
Galicyi 1 Bukowiny: JENERALNA AJENCYA GOLDLUST i SKA * $ s S > 
KRAKÓW, LUBICZ 7. (naprzeciw dworca kolei). — Dla wschodniej == Wysyłki uskutecznia odwrotnie 


Galicyi: Lwów, Biuro pasażerskie Austro- Americany, Na Błonie 2. 
oraz wszystkie prowincyonalne ajencye, następnie: Tryest: Dyrekcya 


Austro -Americany, Via Molin Piccolo 2. Wiedeń: Biuro pasażer- 
skie Austro-Americany, Karntnerring 7. Il., Kaiser Josefstr. 36. |< 2 La S 20 PE -= Sa OR ER BE 


ME R POLECA GUSTOWNIE I TANIO 
NN WYKONANE UBRANIA Z MATE- 
' RYAŁOW KRAJOWYCH i ZAGRA- 

NICZNYCH PO NAJPRZYSTĘ- 


sa =  PNIEJSZYCH CENACH — OD- 
: W KRAKOWIE, UL. KARMELICKA L. 21. : PNIEJSZYCH CENACH 0D- 


KRAWIEC CYWILNY I WOJSKOWY DOGOD. WARUNKOW SPŁATY. 


Redaktor odpowiedzialny: — Julian Kurdziel. — Wydawca: Piotr Cekiera. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza 1. 35. (Rządca J. R. Dobrzański). 


